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6 razy w tygodniu, 


Patrole amerykańskie weszły 
do ruin Akwizgranu 


LONDYN, 13,X (R) — Z kwate- 
ry głównej wojsk ekspedycyjnych 
frontu zachodniego donoszą: 

Akwizgran bombardowany Jest 
z powietrza oraz ostrzeliwany 
przez ciężką artylerię amerykań— 
ską. Miasto płonie. Jednocześnie, 
jak donoszą korespondenci, to0— 
czą się ciężkie walki na przedmie 
ściach miasta, Na północ od Akwi 
zgranu oddziały 1, armii amery- 
karńskiej posunęły się naprzód zdo 


Oddziały 2, armii brytyjskiej u- 
trzymafy zajmowane sfanowiska 
w rejonie Arnhem i na południe 
od rzeki Lec, 

Oddziały 1, armii kanadyjskiej 
rozbijają na małe grupy wojska 
niemieckie znajdujące się na wy 
spie Walcheren, Bardzo ciężkie 
walki toczą się na południowym 
brzęgu ujścia Skaldy, 

Na odcinku południowym 0d- 
działy 3, armii amerykańskiej po 
czyniły dalsze postępy w rejonie 


bywając nowe tereny. 


DOWÓD BANKRUCTWA 


M, p., dn, 13 pażdziernika, 
(—el) Nic nie ujawnia tak wyraźnie katastrofainego po.oże— 
mia, w jakim znalazły się Niemcy, jak wymiana  telegramów 
pomiędzy Hitierem a przywódcą organizacji Iitleriugend w 
sprawie powołania pod broń roczinika 1928, tj. szesnastolet— 


nich chłopców, 


Rozważając to zagadnienie należy wziąć pod uwagę kilka 
okoliczności, 
Po pierwsze, powoływanie pod broń szesnastolatków do-- 


wodzi samo przez się zupełnego wyczerpania zdolnych do wał 
ki rezerw ludzkich. Odnosi się to do każdego kraju, a więc i 
do Niemiec, 

Po drugie, decyzja Hitlera sięgnięcia po- najmłodszych, tj. 
do tych, którzy rozpoczęli swą naukę szkolną w chwili gdy u 
władzy był już reżim hitlerowski i którzy dlatego są najwier— 
niejszą młodocianą gwardią Hitlera, jest sygnatem szczegól 
nie alarmującym z niemieckiego punktu widzenia. 

Po trzecie, ta decyzja „Fuehrera” stwierdza ponad wszelką 
wątpliwość, że tzw, mobilizacja totalna zarządzona na przeło- 
mie lipca i sierpnia br, zupełnie się nie udała, 

Pamiętamy mowę radiową, jaką wygłosił Goebbels w chwi- 
li zarządzenia tej mobilizacji Twierdził on wówczas, że Niem- 


cy mają jeszcze ogromne rezerwy ludzkie, złożone z mężczyzn ` 


w sile wieku, którzy dotąd pracują w zawodach cywilnych i w 
przemyśle niezbrojeniowym, a także w administracji wojsko— 
wej, Wiemy, że od sierpnia poczęto istotnie „„wyskrobywać” z 
wszystkich zakamarków niemieckich uzupe'nienia dla walczą- 
cych wojsk, Okazało się jednak, że przechwałki Goebbelsa by- 
ły tylko przechwa:kami, Niemiecka machina wojenna nie mo— 
że powetować szkód wyrządzonych jej od chwili rozpoczęcia 
inwazji alianckiej na zachodzie, 

Nic dziwnego. Trzeba sobie bowiem uświadomić, że od roz 
poczęcia inwazji Alianci wzięli do niewoli we Francji, Belgii, 
Holandii i na pograniczu Niemiec około*600 tys, ludzi, W tym 
samym czasie Niemcy stracili na wschodzie i we Włoszech kil 
kadziesiąt tys. jeńców, a na wschodzie, tj, na frontach rosyj- 
skim i rumuńskim, sto kilkadziesiąt tys, jeńców. Doliczmy do 
tego przeszło 20 dywizji rumuńskich, które nie tylko przestały 
się bić po stronie niemieckiej, ale częściowo przeszty na prze- 
ciwną stronę, a dalej dywizje Lułgarskie, które przestały odgry 
wać rolę pomocniczych garnizonów niemieckich na Bałkanach 
i dywizję fińskie — a otrzymamy cyfrę grube przekraczającą 
milion ludzi, jako stratę w efektywach niemieckich, Nie uwzglę 
dniliśmy przy tym ani zabitych, ani rannych, których ilość nie 
jest w tej chwili znana, ale która na pewno „zaokrągli” liczbę 
strat niemieckich w ciągu ubiegiego lata do cyfry dwu milio- 
nów ludzi, 

Przypominamy w tym miejscu rewelacje dawnych przyja— 
ciół Hitlera, a przede wszystkim b, prezydenta senatu gdań- 
skiego Rauschninga, Wedle tych rewelacji, Hitler  oŚwiadczał 
na zebraniach przywódców partyjnych przed obecną wojną, że 
Niemcy mogą sobie pozwolić na utratę w czasie wojny trzech 
milionów ludzi, bez narażenia się na przegranie wojny i kata— 
strofę ludnościową po wojnie, Z innych relacji wynika, że HĪ- 
tler uważał aneksję Austrii, Sudetów, a potem  zagarnięcie 
Czech i Słowacji za kompensatę przyszłych wojennych strat 
ludnościowych, uzyskaną jeszcze przed . rozpoczęciem wojny 
drogą bezkrwawą, W świetle powyższych stwierdzeń staje się 
dopiero jasne, jak straszliwą katastrofę przeżywają obecnie Nie 
mcy, Mobilizacja szesnastolatków j telegram Hitlera do przy— 
wódcy młodzieży, to doprawdy sygnały S,0.85, tonącego okrętu, 


Maiziers, Wojska amerykańskie 
wkroczyły na przedmieścia mie— 
sta, gdzie toczą się zacięte walki o 
każdy dom, Na linii Mozeli: od- 
działy francuskie odparły silne a- 
taki wojsk niemieckich, 

we wszystkich tych dziatariach 
wspomagała wojska lądowe wiel- 
ka akcja lotnictwa. Eskadry gru- 
py taktycznej przeprowadziły w 
ciągu jednego dnia 2 tys. lotów 
bojowych, 

LONDYN, 13,X (R) — Korespon 
denci wojenni donoszą, że oddzia 
ty kanadyjskie  rozszerzy'y klin 
wbity w stanowiska niemieckie w 
rejonie kanału Leopolda do sze- 
rokości 7 km. Według tych donie 
sień, oddziały kanadyjskie znaj- 
dują się w odległości 3 km od mia 
sta Bergen an Zoom (w Holan- 
dii), 

Komunikat 
skiej donosi, 
nadbrzeżnej floty 
pity u wybrzeży 
niemiecką korwetę, nie 
żadnych strat, 


LONDYN, 13,X (R) — Korespon 
denci wojenni donoszą, => w 
czwartek wczesaąym rankiem od- 
działy amerykańskie uderzyły w 
kierunku dzielnicy fabrycznej A— 
kwizgranu (na półaccno — wschod 
nią część miasta), Doniesiono po— 
nadto, że oddziały kanadyjskie 0— 
panowały grobl? łączącą Beveiand 
z Walcheren (w Holandii). 


admiralicji brytyj- 
że lekkie jednostki 
morskiej zato- 
Holandii jedną 
ponosząc 


LONDYN, 13.X (R) — według 
ostatnich doniesień, patrole ame 
rykańskie weszły do ruin Akwiz- 
granu, Niemcy jeszcze przeprowa 
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dzają przeciwuderzenia, nie chcąc 
dopuścić do zajęcia miasta, 
BERN, 13.X (R) — Z kwatery 
głównej „Fuehrera” donoszą o cię 
żkich walkach w Hotandii, 
Według komunikatu niemieckie 
go, bitwa o Akwizgran, która roz 
poczęła się w Środę, przyniosła 
wojskom sprzymierzonym pewne 


zdobycze terenowe na wschód od 
miasta, Również na północ od A- 
kwizgranu zgodnie z doniesieniem 
niemieckim, wojskom amerykań- 
skim udało się wedrzeć w stano- 
wiska niemieckie, Komunikat nie- 
miecki podaje, że latające bomby 
spadły ponownie nad południowo- 
wschodnią Anglią i Londynem 


Prem. Mikołajczyk 
przybył do Moskwy 


LONDYN, 13.X (R) — Radio bry 
tyjskie BBC podało, że w czwar- 


tek rano premier Mikołajczyk 
przybył do Moskwy, . 
Premierowi towarzyszy kilku 


członków rządu polskiego, 
LONDYN, 13.X (R) — Radio pol 


skie potwierdziło podaną przez ra 
dio londyńskie wiadomoś*, że pre 
mier Mikołajczyk przybył do Mo- 
skwy, Premierowi towarzyszą: mi 
nister spraw zagranicznych Ro 
mer, prezes Rady Narodowej prof, 
Grabski oraz gen, Tabor. 


Przedstawiciele „komitetu 
moskiewsko-lubelskiego” 
przybyli do Moskwy 


BERN, 13,X (R) — Radio szwaj 
carskie doniosło, że przedstawi- 
ciele „Komitetu moskiewsko — lu- 
belskiego” Bierut, Morawski — Osu 
pka i Rola-Zymierski przybyli do 
Moskwy. Na lotnisku zostali oni 
powitani przez przedstawiciela ko 
misarza spraw. zagranicznych Wy 
szyńskiego, 


z L E 


Oficjalne podejmowanie czton— 
ków zorganizowanego przez Mo- 
skwę „komitetu wyzwolenia” 
przez sowieckie ministerstwo spr, 
zagranicznych, jako rzekomych 
przedstawicieli innego państwa, 
ma swoistą wymowę, Cel jest ja- 
sny, chodzi o to, aby nadać splen— 


dor osobom wystugującym się Mo 
skwie i doprowadzić do tego, aby 
byli oni traktowani jako oficjal- 
ni delegaci rzekomego rządu pol- 
skiego, 

Bardziej jednak interesujący 
jest cel przyjazdu członków „,Ko— 
mitetu” do Moskwy, który zbiega 
się z pobytem premiera legalnego 
rządu polskiego, Nie chcemy snuć 
domniemań i odrzucamy możli 
wość pertraktowania rządu pol- 
skiego z agentami obcego państwa 
i zdrajcami własnej ojczyzny, 

Uwagi w sprawie udziału pre- 
miera Mikołajczyka w obradach 
moskiewskich zamieścimy w naj- 
bliższym numerze (Przyp. Red,), 


„Nie może być żadnych wątpliwości” 


Prez. Roosevelt konferuje 
z przedstawicielami Polonii amerykańskiej 


NOWY JORK, 13,X (R) — Prezy 
dent Roosevelt konferoważ z dzie 
więcioma przedstawicielami Polo— 
nii amerykańskiej. Przedstaw.cie-— 


le Polonii dali wyraz swej trosce 
o losy przyszłej Polski. 

Roosevelt oświadczył, że poglą— 
dy Stanów Zjednoczonych o konie 


„Ostatnie uderzenie na Niemcy” 


Konferencja wojskowa 
Allan Brooke — Artemow 


BRAZAVILLE, 13.X (R) W śro- 
dę rano odbyła się konferencja 


PIERWSZY WYPADEK... 
LONDYN, 13.X (R) — Ambasa- 
dor W, Brytanii przy rządzie so— 
wieckim sir Archibald Kerr wy- 
dał w Środę wieczór w siedzibie 
ambasady brytyjskiej w Moskwie 
bankiet, na którym podejmowani 
byli Stalin i Mołotow, Był to pier 
wszy wypadek, jak podkreśla ra- 
dio sowieckie, uczestniczenia Sta- 
lina w bankiecie wydanym przez 
obce poselstwo, 


wojskowa z udziałem szefa sztabu 
imperialnego Brooka oraz szefa 
sztabu armii sowieckiej Artemo— 
wa. 


Korespondenci z Moskwy dono- 
szą, że konferencja ta opracowa— 
ła plan „ostatniego uderzenia na 
Niemcy i ostatecznego zniszczenia 
niemieckiej machiny wojennej”, 


Zgodnie z doniesieniami dzien— 
nikarzy z Moskwy, na konferencji 
wojskowej zapadły ważne decy— 
zje, których jednakże nie ujawnio 
no ze względu na dobro sprawy, 


czności stworzenia wielkiego pań 
stwa polskiego pokrywają się z 
poglądami Polaków, W tej spra— 
wie — powiedział Roosevelt — nie 
może być żadnych wątpl:wości, 


LONDYN, 13,X (R) Prez, Roose 
velt jak wiadomo przyjął delega- 
tów Polonii amerykańskiej, Pre 
zes Polonii Karol Rozmarek wyra 
zit życzenie Polaków amerykań- 
skich, aby rząd St, Zjednoczonych 
nie odsżedł od zasad Karty Atlan 
tyckiej, 

Prez, Roosevelt w odpowiedzi, 
której pewne ustępy już znamy, 
podkreślił ponadto, że nowa Pol- 
ska silna i mocarstwowa będzie fi 
larem, na którym oprze się przy- 
szły pokój, 


Tito weźmie udział 
w rozmowach 


BERN, 13,X (K) — w Moskwie 
spodziewany jest przyjazd Tita, 
który weźmie udzia: w naradach 
sowiecko — brytyjskich, 
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Droga wiedzie przez Bałkany... 


M. p., w październiku 

Przed kilkoma dniami oficjalna 
agencja brytyjska , Reutera” do— 
niosta, że „około 20 brytyjskich 
i amerykańskich oficerów, którzy 
przebywali w Sofii od 10 dni, 
wyjechało samochodem do Tur- 
cji, po otrzymaniu wyraźnych 
(direct) rozkazów od sowieckiego 
dowództwa w Sofii, opuszczenia 
Bułgarii w przeciągu 24 godzin. 
Rosyjscy oficerowie towarzyszyli 
w osobnym wozie w tej podróży 
brytyjskim i amerykańskim ofi- 
cerom do granicy tureckiej”, 

Nowy premier bułgarski Gre- 
gorjew wyznaczony na to stano— 
wisko na życzenie Moskwy, 08- 
wiadczył, że „lokalne wladze 
greckie” (czytaj greccy komuni- 
ści) zawarły układy z rządem but- 
garskim na mocy których Grecja 
zrzeka się na rzecz Bułgarii Tra- 
cji i Macedonii, okupowarych 
przez. Buigarię, Premier Grego- 
riew przytem dodał, iż ma na 
dzieję że aspiracje Bułgarii zosta— 
ną przez Aliantów uwzględnione i 
że zachowa ona wylot na morze 
Egejskie, Legalny rząd Grecji do— 
maga się natomiast nie tylko 
zwrotu okupowanych przez woj— 
«ka bułgarskie terenów, ale i 90- 
prawy granie na swą korzyść. 

Radio Moskwa doniosto, że ju- 
gostowiański Komitet wyzwolenia 
Narodowego z pod znaku marsz, 
Tito nie przyjął pomocy dla Ju- 
gosiawii, międzynarodowej organi 
zacji UNRA z siedzibą w St, Zjed 
noczonych, mającej za zadanie 
niesienie pomocy materjalnej lud 
ności na terenach wyzwalanych z 
pod okupacji niemieckiej, 

Jeżeli wziąć pod uwagę cake- 
Wite opanowanie Rumunii i But- 
garii przez Rosję, bliski upadek 
Niemców. w Jugosławii i obecność 
tami Tito oraz ożywioną działal-- 
ność komunistyczną w Grecji i 
dodać do tego wielowiekowe aspi- 
racje Moskwy umocnienia swoich 
wp:ywów na Bałkanach opano— 
wania cieśnin Bosforu i Darda- 
neli, to zrozumiemy, że cytowane 
powyżej fakty nabierają dużego 
znaczenia politycznego, Fakty te 


Indie, we wrześniu, 

Po południu ulzieei uczą się, 
bądź na boiskach grają w siat- 
kowkę, czy udają się na zb'órki 
harcerskie lub do świetlic, M:mo 
dużej stosunkowc ilości: m*odzie— 
ży, mimo  odredzonej energii 
starszych, w Osiedlu panuje spo- 
kój. Każdy ma swoje zajęcia, ma 
swój dom, swój kąt, ny odzież 
skupia się koło szkół, świetlic i aa 
boiskach; Stworzon: kuzsy ok- 
ształcające i zawodowe (buchal*,— 
. spó'dzielcze, kroju i szycia) sku- 
piają również pewną liczbę miesz 
kańców. i 

wieczory - przynoszą zawsze ja- 
Kieś rozrywki — to przedstawie 
nia amatorskie, to odczyty czy 
pogadanki. Ostatnio jest w Osie— 
dlu kino, które jest najwiekszą 
atrakcją dla mieszkażców, Noc 
szybko zapada w Osiedlu, miesz— 
kańcy skupiają się w swych do- 
mach, gdzie zównież mają sporo 
zająć, 7 

Osiedle Valivade — jak pro- 
wincjonalne miasteczko wcześnie 


spowodowane przez jednego a— 
lianta przeciwko drugim aliantom, 
potwierdzają naszą tezę, że Ro- 
sja ma swoje odrębne cele poli- 
tyczne zupełnie sprzeczne z cela— 
mi Aliantów. Rosja pragnie w tej 
wojnie urzeczywistnić wszystkie 
wielowiekowe dążenia » polityki 
carskiej podbicia w niewolę ludów 
znajdujących się na obszarach le— 
żących między Bałtykiem a mo- 
rzami Czarnym, Egejskim, Sró— 
dziemnym i Adriatykiem, Rosja 
pragnie urzeczywistnić to co się 
nie udało Hitlerowi, z tą różnicą, 
że kierunek imperializmu: nie— 
mieckiego był skierowany z za— 
chodu na wschód, imperializm zas 
sowiecki kieruje się ze wschodu 
na zachód i południe, 

Moskw4 uznała Bałkany za wy- 
łączną sferę wpływów rosyjskich 
i nie życzy sobie obecności tam 
żadnych czynników zewnętrznych, 
któreby mogły obserwować lub 
też wpływać na kształtowanie się 
stosunków politycznych na Bal- 
kanach. 

To też wszystko co się dziś 
dzieje na Ba*kanach, bez względu 
na to czy jest wyrażane przez usta 
premiera bułgarskiego, ezy też 
Tito jest wyrazem dążeń sowiec— 
kich na tych terenach, które 
zmierzają nie od dziś, bo cd czasu 
Piotra Wielkiego do wyelimino— 
wania/tutaj wpływów innych jak 
Zmieniają się hasta w 
imię których Rosja walczy da 
tych terenach, - Raz przeciwko 
Turkom, to znów przeciwko koa- 
licji anglo-francusko—tureckeej, lub 
Austriakom, Cel  pozostajż je- 
dnak niezmienny. Panowanie nad 
cieśninami Bosforem i Dardanela- 
mi, które otwierają drogę na c:e— 
pie morza południa, 


rosyjskie, 


Metody *stosowane przez Rosjan 
w walce są jedne i niezmienne, 
Rozsadzanie od wew- 
nętrz społeczeństw i 
narodów; tworzenie 
wśród nich zwalcza- 
jących się wWwzaje- 
mnie obozów, nasy- 
łanie swoich agen- 
tó w, zawsze obrona haseł wiel- 


aas aren 
układa się do sau, by nastepnego 
dnia obudzić się z nową energią 
do zajęć i obowiązków, Najwię— 
cej tych obowiązków i najgoręt— 
szy do nich stosunek posiada mło 
dzież i dzieci, Mimo weso:cści są 
oni nad. wiek dojrzali i rozumieją 
swe obowiązki, Posiadając dosko— 
nate warunki do pracy i wypo- 
czynku, mając siły i zdrowie mło— 
dzież przyk'ada się bardzo do nau— 
ki, a i nauczye'e. ma prawo w 
tych warunkach wymagać od nich 
postępów, Pozatym nadesłane ostat 
nio w znacznej ilości podręczniki 
szkolne ułatwiają naukę, 

w Osiedlu Valivade są 3 szkoły 
powszechne liczące ponad 1000 
dzieci, oraz jedne gimnazjum i 
licćtum z prawami panstwowymi 
liczące 320 młodzieży, Nied'ugo 2 
klasa liceum przystapi do matu- 
ry — dzień uzyskania Świadectw 
dojrzałości bzdzie dniem uroczy— 
stym dla całego Osiedla — będzie 
to pierwsza matura w pierwszym 
polskim liceum w Indiach, 

Miodzież bardzo pracuje — ne 


kich i Świętych, obrona 
chrześcijan przed niewiernymi 
Turkami, drugi raz jedność wszy- 
stkich Słowian, to znów wyzwo- 
lenie klasy robótniczo — chłop— 
skiej — z pod 


Raz 


„gnieta panów”, 
* +*+ 


- Bałkany są pomostem wyjścio- 


wym dla Europy kontynentalnej 
na morze Śródziemne, Ze wzglę— 
du na ukształtowanie wybrzeży 
szereg naturalnych baz z głębo— 
kimi wodami, wybrzeża pó:wyspu 
bałkańskiego stanowią wspaniałą 
kontrolę wschodniego i północńne— 
go basenu morza Srodziemnego 
oraz linii prowadzących na morze 
Czerwone i Czarne, Geografia 
wyznaczyłą Bałkanom wielką ro- 
lę w historii, czyńiąc z nich teren 
ustawicznych rozgrywek wielkien 
mocarstw śródziemnomorskich, 
które mają tutaj swoje żywotne 
interesy, lub też walczą o utrwa— 
lęnie swoich wpływów na morzu 
Sródziemnym, Rosja jest tą 
potęgą, która od wieków pro- 
wadzi wojny z Turkami (do któ- 
rych kiedyś nałeżał fiemal cały 
półwysep ba:kański), Rosja syste- 
matycznie wypiera Turcję, Koa— 
ticja angielsko-turecka na pewien 
czas powstrzymuje ekspansję ïo- 
syjską na Bałkany, jednakże wrze 
nie narodów bałkańskich prze- 
ciwko Turkom umiejztnie podsy— 
eane przez Rosjan — nie ustaje, 
Ostatni epizod tych walk rozegrał 
się w 1913 roku, kiedy Turcja zo- 
stała prawie całkowicie wyrzuco- 
na z Europy, z wyjątkiem małych 
terenów okalających cieśniny Bo- 
sforu i Dardancii, 

„Wojna europejska  ca:kowicie 
wyeliminowała wp'ywy rosyjskie 
na Bałkanach j dopiero obecna 
wojna spowrotem te wp'ywy uma 
cenia i wprowadza, To czego świad 
kami jesteśmy obecnie zaczyna 
już poważnie godzić w żywotne 
interesy imperium brytyjskiego, 


EEan E ZA MTA A MT A KOCE TŁ AMAN 

Zarząd sklepiku jednej z Kom- 
panii warsztatowych 2, Korpusu 
złożył na nasze ręce 20 tys, li- 
rów jako ofiarę na pomoc dla iud 
ności Warszawy, 


Z życia rodaków na obczyźnie (2) 


Uchodżtwo polskie w Indiach 


jest żadna -przesada, gdy powie 
się, że w Polsce przed wojną w 
żadnej szkole miodzież nie uczyła 
się tak pilnie jax tu na obczyznie, 
wejdżmy do kias — zobaczmy 
jak one wyglądają, Duże szero— 
kie izby, prawda, że nie ma po- 
dłóg drewnianych, że Ściany nie 
są białe, że okna nie są duże jak 
wymagają przep'sy higieny szkol- 
nej, że stoją stoły a nie ławki 
szkolne, że w niektórych klasach 
jest zbyt ciasn» ze względu na 
dużą liczbę młodzieży (cztery 1 
kl. gimn, liczą 170 uczniów), ale 
kto pamięta warunki nauczania 
na poludniu Rosji lub początko— 
wo w Persji ten nazwie obecne 
idealnymi. W klasach stoją ta— 
blice, wiszą mapy, portrety, każda 
klasa inaczej ozdcbiła swe Scia- 
ny. W jednej sziaki w stylu 7a- 
kopiatskim, w innej kaszubskim, 
inna klasa zakupi'a za składkowę 
pieniądze  pasiaki  kolhapurskie, 
wszędzie widać czułą i kochającą 
ręke m'odzieżv, Dwie klasy wy- 
dają swoje gazetki ścienne, pięk— 


dla którego nie jest rzeczą obo 
jętną kto będzie panem Baka- 
nów. i do kogo będą należały cie_ 
śniny dardgnelskie, oraz w czyich 
rękach będzie kontrola wschodnio 
północnej części basenu Śródzie- 
mnomorskiego, 

Morze Sródziemne jest dla im- 
perium brytyjskiego g'ówną ar— 
terią łączącą metropolię z India- 
mi i Dalekim Wschodem, Zagro- 
żenie tej arterii morskiej przez 
potęgą sowiecką, z jej cażym de- 
strukcyjnym nastawieniem do 0— 
becnego porządku na Świecie, jest 
niemniej grożne jak z zagrożenie 
przez Niemcy, które doprowadziło 
do obecnej wojny, 

Na przykładzie batkańskim mo= 
żemy stwierdzić, że Rosja stosuje 
obecnie metody wypróbowane 
przez setki lat przez politykę car— 
ską, 

Najpierw przez rok 
styszeliśmy o tarciach į walkach 
pomiędzy czetnikami gen, Michaj 
łowiecza i partyzantami Tita, Kam 
pania oczerniania Michajtowicza 
prowadzona była przez wszystkie 
dzienniki komunistyczne na ca— 
łym świecie, oraz prasę sympa— 
tyzującą ze Stalinem, Ponieważ 
Tito rozporządzał brzemożną pro— 
pagandą sowiecką,  Michaj:owicz 
sprawę przegrał i został uznany 
za wspó!pracownika Niemiec, 
Później podobna historia została 
powtórzona w Grecji, Ludowa Ar- 
mia Wyzwolenia (komunistyczna) 
zaczęła rozbrajać wojska gen, 
Zerwasa, który prowadził walkę 
z okupantami niemieckimi 
zarzucając im faszyzm. Pacyfika— 
cja wewnętrznych stosunków w 
Grecji odbywała się przy wybit— 
nym pośrednictwie Anglii, która 
nie życzy sobie w Grecji panowa— 
nia żywiołów pozostających na u- 
sługach Kominternu. To też w je- 
dnej z mów Eden ostro potępił 
działalność komunistów w Grecji. 
Sprawa przycichła; Moskwa wido 
cznie uznała wtedy, że jeszcze za 
wcześnie, 

Dziś, gdy wojska sowieckie są pa 
nami Butgarii, Moskwa uważa ten 
kraj za swoją wyłączną sferę wp'y 


niemal 


nie | oeiyc ONE rysunkami, w któ- 
rych zamieszczają ciekawe i ła- 
dnym językiem napisane artykuty 
i wiersze, M:odzież gimnazjum 
zorganizowała Kdlko Literackie, 
które niedawno wystawiło bardzo 
udanie fragmenty z „Dziadow” 
oraz Koto Czerwonego Krzyża, 
Podobnie wyglądają także szkoły 
powszechne, 


Młodzież zorganizowała 12 dru— 
żyn harcerskich, 15 zuchow, li— 
czących razem 680  cz:onków, 
Harcerstwo jest  najukochańszą 
organizacją młodzieży ‘na obczyż- 
nie, karmi ona ducha, wychowuje 
i wyrabia sprawność fizyczną 
Harcerstwo w Indiach pięknie si? 
rozwija. QCudzeziemcy odwiedza— 
jący nasze Osiedle stwierdzają Z 
zazdrością, że największym  bo— 
gactwem naszego narodu są dzie— 
ci i młodzież, Nie tylko dlatego, 
że jest ich dużo i że są zdrowe i 
roześmiane, ale gównie dlatego, 
ze posiadają tak gorący stosunek 
do wszystkiego co polskie, że 
ucząc się i pracując, pamietają o 
tym, że nie dla siebie się ucza, 
nie dla robienia kariery jakiejś, 
ale po to, by po powrocie do 
Kraju stużyć swoją wiedzą po- 
zostałym tam, by s'użyć Ojczyż— 


nie. W tych słowach niemieści się ` 


wów. i przez usta premiera Buł- 
żądania graniczne 
I znów idzie do te- 


wypróbowaną: 


garii stawia 
wobec Grecji, 
go drogą dobrze 
wywołania wojny - wewnętrznej 
w Grecji. Komuniścj greccy 08- 
wiadczyli że tereny okupowane 
przez wojska bułgarskie zajmie 
„Ludowa Armia Wyzwolenia”, w 
ten sposób komuniści greccy dążą 
do wsparcia aspiracyj moskiew— 
skich i do ułatwienia Moskwie 
wyjScia nad morze Egejskie, 


Kto nie zamyka oczu ńa przykrą 
rzeczywistość musi dopowiedzieć 
sobie, że obecna akcja sowiecka 
na Bałkanach zmierza do wyparcia 
z tamtąd wpływów anglosaskich: 
wojny wewnętrzne zarówno” w 
Grecji jak i Jugostawii wskazują 
na to, że kieruje nimi jedna e 
z Moskwy 

Stalin żódjąć się urzeczywist- 
nienia wszystkich planów impe- 
rialistycznych Rosji, w Europie 
domaga się tego, czego domagał 
się Piotr i Katarzyna: Polski, 
Nadbałtyku, Bessarabii i Bukowi- 
ny, Dardaneli : Bosioru, Diaczego 
dzisiaj na Bałkanach akcja so 
wiecka jest najbardziej gorączko— 
wa? Dlatego, że Rosja chce stwo- 
rzyć tam fakty dokonane, chce 
zająć tereny, które są. potrzebne 
dla jej imperialistycznych celów 
i w ten sposób raz na zawsze 
utrwalić swoje wp'ywy i raz na 
zawsze wyeliminować stamtąd 
wpływy brytyjskie, Na przeszko— 
dzie temu stali Michajłowicz i Zsr 
was, Dlatego ludzie ci w sposób 
namiętny byli zwalczani. Moskwe 
osiagnęła to że zostali oni ogło— 
szeni za agentów niemieckich, 
Czy zamiary Moskwy urzeczywi- 
stnią się? Przyszłość pokaże. 


+ 


Już po napisaniu niniejszych u+ 
wag nastąpił zwrot w sprawie. Buł 
garii w związku z przyjęciem 
przez Bułgarię warunków zawie 
szenia broni, postawionych prze% 
Aliantów, Sprawę tę omówimy w 
następnych numerach naszego pi- 
sma, * 

W. W. 


żaden patos, jast prawdziwe sfor— 
mu'owanie tego, to dzieci myślą i 
mówia w sposób prosty, nie przy— 
pisując sobie wielkiej roli, myślą 
o tym jako o swoim obowiązku — 
jako o służbie, Poważny stosunek , 
miodzieży do nauki i szkoły najle— 
piej ziłustrują wyjątki z wiersza 
uczennicy III kiasy gimn, który 
ukazał się w gazetce ściennej, a 
został przedrukowamy w „Polaku 
w Indiach”, Uczennica wspomina 
z tesknotą szkołe w Polsce, którą 
niestety burza wojenna zniszczy 
ła i zagnała polskie. dzieci „w 
świat obcy i twaczy”, Dziś zmart— 
wychwstała szkoła polska, choć 
na obczyżnie i młodzież po prze— 
żytych cierpieniach docenią ją 
bardziej niż przed wojną i wie 
po co w niej uczy się, „Dziś znów 
szkoła ta sama, co przed wielu 
laty, znowu polski profesor, ja% 
ojciec, jak brat spieszy ku nam 
z pomoca, by nedrobie straty tych 
cieżkich, - krwią _ zbroczonych, 
zmarnowanych lat...” 

„Rozumiejąc je dzisiaj, gjebia 
dusz i serc z profesorem tu w 
szkole — tej co nie zginęła 
wykuwamy zere siłę, mo 
cniejszą cd twierdz”. 

SULKOWSKA JANINA ` 
(Koniec) 


Nr 178 (297) 
Na stacji lotniczej w Anglii 
Dzień był pogodny, powietrze 
czyste, dużo słońca, Po jasnym 
niebie błąkało się zaledwie kilka 
chmurek, jakgdyby  zawstydzo- 


nych .swą obecnością, Okazja bar— ; 


dzo rzadka, tym przyjemniejsza, 
że tego właśnie dnia wybierałem 
się na polowanie, jedyne w swoim 
rodzaju. Polowanie prawdziwie 
numanitarnę. Nie się na nim nie 
zabiją, a wielu ludzi ratuje się od 
śmierci. -Dziwne rzeczy dzieją -się 
ma -tej- morderczej wojnie, Nigdy 
nie -przypuszczałem, że sport my— 
śliwski będzie przez nią tak uszla— 
chetniony, Rozmawiam o tym z 
towarzyszącym mi  młodziutkim 
polskim porucznikiem pilotem, Ja 
nem K,, który ma już na swym 
rachunku pięć Messerschmidtów, 
Gzy też Focke Wwulfów, między in- 
ńmymi jednego asa Luftwaffe, Jest 
trochę niewyspany i zupełnie nieu 
sposobiony do , abstrakcyjnych 
rozważań, 

Ale wróćmy do tego oryginal- 
nego polowania, by nie intrygo— 
wać za długo czytelnika, Tępiono 
fa nim grubą zwierzynę n:emiec— 
Ka, autentycznych drapieżników, 
latające bomby. Myśliwymi były 
myśliwce, zwinne „Mustangi” 
dwóch polskich i jednego ang:el- 
maty. Czternaście bomb latających 
ubito jednego dnia, Polskie do— 
wództwo skrzydła miało się czym 
pochwalić, było to bowiem w 3- 
kresie, kiedy ich tak masowo nie 
miszczono, Później słyszałem, że 
jeszcze dywizjon polski zestrzelił 
kilka tuzinów, 

Już jadąc z Londynu na lotni= 

sko spotkaliśmy po* drodze pew— 
mą ilość tych bomb, Na miejscu 
było ich znacznie więcej, Przy— 
łatywaty z regularnością autobu— 
sów, czasami po dwie odrazu, 
równolegle, by stać się łupem pä- 
troli myśliwskich, albo artylerii 
przeciwlotniczej. Ten nowy, a tak 
pożyteczny sport jest bardzo emo— 
cjonujący dla widzów. Ilekroć 
spada taka bomba gdzieś na puste 
przestrzenie odczuwa się ulgę na 
myśl, że bliskim i przyjaciołom 
w Londynie przybyło trochę bez- 
pieczeństwa. Ale gdy bestia nie— 
stety bardzo chyża, przemknie się 
abecnych ogarnia niepokój, łago- 
dzony nadzieją tylko, że strąci ją 
jakiś inny patrol, szybsze od „„Mu- 
stangów” „Tempesty”, lub że po- 
łamią gnaty o zaporę balonową, 
„ Dla bojowych pilotów walka z 
tymi „czortopchajkami” nie jest 
ani łatwa ani atrakcyjna, Mimo 
całej ważności tego zadania, sto-- 
kroć bardziej wolą oni bić się w 
powietrzu z żywym Niemcem, a 
mie z jego automatem, S*yszałem 
również jnną nazwę latającej bom 
by, którą podobno wymyślili 
chłopcy nasi z „ground staffu”, 
„Czortopchajka” podkreśla jej 
niesamowitcść, Lecz gdy bomba 
taka pędzi samiuteńka, przechy— 
łóna na bok, jak zasapany zając, 
którego Ściga sfora psów myśliw— 
skich, trafnym wydaje się epitet, 
peten ironii i kontrastu „smut- 
niak”, Pewnie dlatego, że gdy wy 
bucha, robi się wszystkim strasz 
nie wesoło na duszy. 

Mówili mi piloci, że na d'uższą 
metę takie polowanie zaczyna nu- 
żyć swą monotonią i że robota ta 
winna być powierzoną specjali— 
stom, Istotnie należałoby wyszko— 
té specjalne kadry tępicieli tej 
plagi, która może być jeszcze sto- 
kroć okropniejsza, Dzisiejsza lata 
jąca bomba to tylko pierwszy k- 
speryment, Wiadomo, że Niemcy 
przygotowują już bomby rakieto— 
'we'o 10 tonach, A któż zaręczy, 
że w przyszłości, jeśli Świat nie 
zmądrzeje i każdemu narodowi 
wolno będzie robić u siebie w do— 


Polowanie, jedyne w swoim rodzaju ED | 


$ dy. 


„Czortopchajki” | 


mu, co mu się żywnie podobą, nie 
zjawi się gdzieś jakiś nowy Hitler 
jakaś nowa zwariowana kanalia z 
pretensją do panowania nad ludz- 
kością, która każe wyprodukować 
bomby, latające przez oceany, Za 
nac:śnizciem guzika można bę 
dzie zabijać tysiące ludzi, szerzyć 
potworne spustoszenia, w dowol-- 
nym miejscu globu ziemskiego, 


Dyskutujemy na tem temat. w 
namiocie, gdzie przyjęto mnie 
gościnnie na noc. -Kapitan „X” 
wrócił z wyprawy i pogwizduje 
sobie wesołe melodie. Kapitan 
„Y” o inteligentnej zamyślonej 
twarzy zgadza się ze mną. Jakoś 
nie klei się do snu; tymbardziej, 
że namiot zatrząsł się od huku, 
Wychodzimy na lotnisko, Teraz 
mówi mi kapitan — zobaczy pan 
najładniejsze widowisko, Rzeczy— 
wiście, nocne polowanie na bom- 
by jest może nie tak skuteczne, 
ale niezwykle efektowne,. Rozpo— 
czyna się taniec reflektorów, Zia— 
paty jedną bombę, potem drugą, 
Baterie przeciwlotnicze walą, jak 


djabły. Migają Światełka, pędzą 
tracery,  rozsypują się  snopy. 
iskier, całe niebo wygląda jak fan 
tastyczny  różnokoiorowy  fajsr— 


werk, Jedna bómba trafiona, pali 
się, po chwili spada gdzieś daleko 
z g'uchym trzaskiem, Druga 
przemknęła się, Jest tylko jeden 
radykalny środek na nie, Niepo- 
dobna w powietrzu zapobiec te— 
mu, by pewna ich ilość nie prze- 
dostała się do Londynu, Trzeba je 
tąpić na ziemi dotrzeć do ich le— 
gowisk. Może to już niediugo na- 
stąpi. Walka z bombami to tylko 
drobny epizod w karierze polskich 
dywizjonów myśliwskich, które 
niedawno odwiedzi.em. Od pierw- 
szej chwili brały one udział w 
wielkiej akcji powietrznej nad 
Francją, bez której nigdy nie uda 
łaby się inwazja, Nieraz osiągaty 
„top score” wspćłzawodnicząc Z 
najlepszymi dywizjonami brytyj-- 
skimi — i dalej odznaczają się w 
najtrudniejszych,  najniebezpiecz- 
niejszych zadaniach, Od czasu mej 
wizyty zdążyły odnieść wielki suk 
ces nad Norwegią i rekordowe 
zwycięstwo nad Paryżem, Ale od 
bitwy nad Anglią lotnictwo pol- 
skie ma już tak ustaloną opinię 


na Świecie, że każdy jego nowy. 


wyczyn traktowany jest, jako cos 
czemu nie można się dziwić, Dla 
Anglików Polak stat się synoni- 
mem śmiałego lotnika, 


Gdy myślę o tym przypomina 
mi się inna moja wizyta, że tak 
powiem u kolebki polskiego lot— 
nictwa w Anglii, niedaleko miej- 
sca gdzie przypatrywałem się po- 
lowaniu na latające bomby, Było 
to w styczniu 1940, a wydaje się, 
że całe wieki minzły od tego cza- 
su. KtĄ: wówczas przypuszczię: 
że Francja się tak prędko zała— 
mie, Wierzono uparcie w linię Ma 
ginota, Na Niemcy zrzucano ulot— 
ki propagandowe bardzo ostroż- 
nie, by broń Boże,- cała paczka 
nie spad:a jakiemuś hitlerowcowi 
na głowę, O Polsce przestano pi— 
sać, Rzadko kiedy mdjna bylo 
znaleźć w prasie angielskiej ma— 
lutką wzmianką o rządzie w An- 
gers lub o okrucieństwach nie- 
mieckiego okupanta, Nie więcej, 
Polska jako 
jemigracji siła zbrojna, wymaga!a 
zbyt bujnej. wyobrażni, by za- 
przątać uwagę szerokiej: opinii 
anglosaskiej, cóż dopiero jej. lot— 
nietwo. Komu z Anglików śniło 


‘serwowana 


odradzająca się na- 


DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


się wówczas, że odegra ono tak 
wybitną rolę w obronie tej wy— 
spy? 

A jednak... Zywo Stoi mi w pa- 
mięci opuszczone lotnisko, jeszcze 
z tamtej wojny i melancholijnie 
sterczący w. hangarze jeden sa— 
molot ćwiczebny. Lotników było 
też niewielu, Różnymi drogami, 


przeważnie przez kraje skandy— 


nawskie, przywędrowali oni dc 
tych brzegów, Kilku asów z g0 
śnymi nazwiskami, pozatym garst 
ka młodziutkich pilotów, którzy 
odznaczyli się w kampanii wrze- 
śniowej, Mało kto z nich ocalał, 
Nie żyje również ówczesny bry— 
tyjski minister lotnictwa, Sir 
Kingsley Wood, który przyjechał 


inspekcję. Była to najskro— 
mniejsza rewia, jaką kiedykolwiek 


na 


widziałem, ale czuliśmy wszyscy, 
Że jest pełna znaczenia, , Tylko 
dwa szeregi zdążono ubrać w 
mundury RAF"u ze srebrzącymi 
się orze.kami, Reszta była w róż— 
nym przyodziewku, przeważnie w 
kurtkach i cyklistówkach, 


Prawie pięć lat ciężkiego trudu i 
ciężkich strat a jak pięknie roz- 
winęło się z tak skromnych począt 
ków, lotnictwo polskie na wygna— 
niu, Tych co odeszli zastąpili inni, 
młodzi, doskonale wyszkoleni lot- 
nicy i pierwsżorzędny  persone! 
techniczny. U kresu wojny, gdy 
Luftwaffe została prawie wymie- 


DYON WYKONAŁ ZADANIE (1) 


Artyleria plotn. nie wywodzi się 
od Adama i Ewy 


M. p., w październiku 


Artylerzyści plotn, często spo— 
tykają się z różnymi pytaniami na 
temat ich pracy ze strony kole- 
gów innych broni i służb w dy— 
wizji oraz pochwałami względnie 
z krytyką z ich strony, Zaintere— 
sowanie to wyp:'ywa z rodzaju 
pracy art, plotn, która jest ob- 
przez wszystkich, 
szczególnie gdy chodzi o strzela- 
nia które w dużym zasięgu i przez 
dużą zwykle ilość żołnierzy są 
widziane. 


w uwagach i wypowiedzeniach 
się kolegów często objawia się 
kompletna nieznajomość tego ro— 
dzaju broni a stąd też ptyną albo 
błędne wnioski albo niezas'użone 


-pochwały czy też równie nieza— 


służone nagany. Wyjaśnić zasady 
strzelania czy sposoby działania i 
właściwości art, plotn. w. sposób 
przystępny i krótki jest dosyć 
trudno dlatego nieraz spotyka 
się nawet ze strony artylerzystów 
plotn, z zagmatwanymi wyjaśnie— 
niami które nie tylko nie wyja- 
śniają ale jeszcze do reszty spra— 
wę zaciemniają. W tych kilku— 
dziesięciu zdaniach nie bawiąc się 
w uzasadnienia teoretyczne in- 
strukcji strzelania czy technicz- 
nych właściwości sprzętu posta— 
ram się choć na niektóre pytania 
odpowiedzieć, 


Art, plotn. nie wywodzi się od 
Adama i Ewy jak inne bronie lecz 
narodziła się podczas zesziej woj 
ny Światowej i b. szybko rosta 
starając się dotrzymać kroku swe 
mu przeciwnikowi lotnictwu (któ— 
re jak wszystkim wiadomo pocho- 
dzi z czasów starożytnych od I- 


Z dniem 22 lipca br. został 
otwarty w Rzymie pod 
zarządem Referatu 
Dobrobytu Zołnierza 


Dom 


Żołnierza Polskiego 


(via Panisperna 255 — róg 

via S. Agata d. Goti). — W Do- 

mu zmajduje się świetli- 

ca i kawiarnia — 

otwarte códziennie od godz 

: 13 do 21. — Zotnierze polscy, 
mogą wprowadzać gości aliar 

ckich. 


kara), Pod koniec tamtej wojny 
nie tylko rozrosła się ilościowo 
(np, Paryża broniło 100 baterji) 
ale też zrobiłą szalony skok w 
konstrukcji sprzętu i skuteczno— 
ści strzelania, Była to artyleria 
przeważnie średniego kalibru, 
obronę niską zapewniały Geri y, 
a nawet broń ręczna stosowana w 
zespołach co przy ówczesnych 
ma'ych szybkościach i bezbron- 
ności samolotu od biedy wystar- 
czało, Po wojnie art, plotn, zo— 
stała zupełnie zaniedbana i do 
roku trzydziestego nikt się o nią 
nie troszczył. Ten stan rzeczy 
wypływał prawdopodobnie z nie— 
doceniania roli lotnictwa jak też 
z chęci unikania kosztów zwią- 
zanych z pracami nad nowymi 
konstrukcjami, Jednak lotnictwo 
które miało zastosowanie nie tyl- 
ko na wojnie ale i w innych dzie— 
dzinach życia jak komunikacja, 
sport, transport, ratownictwo i tp. 
szybko rozwijało się i doskonali— 
ło, Po roku 30 zaczęto się więcej 
interesować dziedziną obrony, 
Powstały nowe konstrukcje (pro- 
totypy) mniej lub więcej udane 
we wszystkich dużych państwach 
(w Polsce działo starachowickie 
około 36 roku) lecz prócz Rosji i 
Niemiec ze względu na olbrzy— 
mie koszta nikt nie kwapił się z 
masową produkcją. Pozatem pow— 
stały Świetne działka małego ka— 
bru od 20 do. 50 mm (nasza 
40-stka) do obrony na pu'apie do 
2000 metrów, Wojna obecna za— 
stała państwa aljanckie z wzorami 
świetnych dział (tak W. Brytanię 
jak Francję) ale tylko z wzorami 
gdyż w użyciu było zaledwie po 
kilka baterjii Pozatem Francja 
miała b, dużo sprzętu z zesztei 
wojny zupełnie nieodpowiedniego 
do zwalczania nowoczesnych sa— 
molotów, Brak artylerii plotn, w 
dostatecznej przynajmniej ilości i 
odpowiedniej jakości przeżyliśmy 
na w'asnej skórze w roku 39, a 
Francuzi w, 40, W, Brytanja też 
miata duże trudności, sprzętowe i 
w obsadzeniu kadry, które z b:e— 
giem czasu zostały usunięte, 
—— 

Obrona plotn. gównie jest wy- 
konywana przez lotnictwo wiasne 
i art, plotn, Obie te bronie się 
uzupe'niają a często wspóxśi».a:a- 
ją. Lotnictwo ma większe moż 
wości zę względu na skuteczność 
swego ognia j zasięg dziatania na— 
tomiast trudno mu zapewnić: sta- 


ciona z nieba nad Europą, gdy 
potworny gmach zbrodni i krzyw 
ludzkiej, wzniesiony przez 
Hitlera, wali się w gruzy, lotni- 
ctwo nasze dalej rozsławia imię 
Polski w całym gwilizowanyum 
Świecie, Kiedyś zestawiony będzie 
dokładny bilans jego osiągnięć, a 
niema najmniejszej wątpliwości, 
że wypadnie oń jak najlepiej w 
porównaniu nawet z rekordami 
potężnych mocarstw, i jeśli kie” 
dyš na straży bezpieczeństwa 
ludzkości stanie prawdziwie mięć 
dzynarodowa liga powietrzna, Poł-- 
ska zdobyła już sobie. tytuł «de 
zajęcia w niej należnego miejsca. 
Ile razy stykam się bliżej z na- 
szym lotnietwem, zawsze jes'em 
pod wrażeniem może niepopraw— 
nego optymisty, że uczciwa opi- 
nia wielkich demokracji Zachod 
jej tego nie odmówi. Nie będzie 
już wtedy latających bomb, 
FLORIAN SOKÓLOWY 


łą obronę nawet przy dużej prze- 
wadze liczebnej co czyni art, 
plotn. Lotnictwo łatwo zwilęza 
pojedyńcze samoloty, wieksze 
trudności ma z zwartymi szyka— 
mi bombowców, Art. plotn, róz- 
bija szyki zmusza do manewro- 
wania, Obrona przez art, plotn, 
jest nie tylko skuteczną gdy 
strzela, dle już przez samą nieraz 
obecność w odpowiedniej ilości 
zapobiega nalotom, gdyż npl nie 
chce ryzykować strat (szczególnie 
lotnictwo słabe) wiedząc że spotką 
silne zapory ogniowe, Oczywistym 
jest że trudno jest stworzyć taką 
obronę która by nie dała się 
przejść i 100 proc, zabezpieczyła 
przed bombardowaniem o ile npł 
użyje odpowiednie siły, tak, jak 
niemą takiej obrony na ziemi, 
któraby nie dała się przełamać, 
lecz proporcjonalnie do siły obróć 
ny npl ponosi straty i to częstó 
zmusza go do zrezygnowania % 
ataku, Pozatem art, plot. jężelź 
nie uniemożliwia to b. utrudnia 
wykonanie zadania gdyż lotnik, 
aby wykonać zdjęcie albo prze— 
prowadzić celne bombardowanie 
musi lecieć ruchem regularnym; 
gdy tymczasem w ogniu art. plott; 
musi się bronić aby nie być zestu 
rzelonym ciąglą zmianą elemen- 
tów ruchu tj, szybkości, wysoko 
ści, kierunku (jak to „koledzy nje- 
jednokrotnie widziel:) ” a przez te 
jeżeli spejnia zadanie, wykony— 
wuje to żle, niecelnie, Dlatego 
skuteczńość obrony nie mierzy się 
tylko ilością zestrzelonych samo- 
lotów, a także stopniem uniemoż= 
liwienia czy utrudnien:a wykonat 
nia zadania (tak jak. ogień zapo- 
rowy art, naziemnej nie ilością 
zabitych ludzi .a zatrzymaniem 
czy opóżnieniem natarcia albo 
przeciwnatarcią npľa). 

Np. dyon plotn. któryby nawet 
nie zestrzelił samolotu ale ogniem 
swym uniemożliwił nplowi zbom— 
bardowanie czy rozpoznanie bro— 
nionsgo objektu zadanie wyko— 
nał, ź 

Gdyby art, plotn, była nieobe— 
cna na pólu walki to hawet naj- 
słabsze lotnictwo mogoby być 
skutecznie używane wykorzystuć 
jąc albo okresy kiedy w!asnego 
lotnictwa niema w powietrzu (np, 
jak nad rzeką Sangro i Volk 
turno) albo swoją chwilową 
przewag? na jakimś odcinku from. 
tu w pewnym „czasie, ć 


„ (Dalszy ciąg nastąpi) 


Jak wyglądają przepisy konwencji genewskiej 
obowiązujące w stosunku do jeńców wojennych warunki zawieszenia broni 


LONDYN, 13,X (R) — Radio po! 
skie podało komentarz rzeczoznaw 
æy spraw prawniczych w sprawie 
konwencji genewskiej w zwiazku 
x faktem, że przepisy tej konwen 
«ji obowiązywać mają w stosun- 
xu do jeńców wojennych, którzy 


. dłogtali się. do niewoli po upadku 


warszawy, 


Rzeczoznawca przypomina, że 
konwencja genewska podpisana zo 
stała 27 lipca 1929 r, przez przed- 
stawiciel i47 państw i że składa 
się z 97 artykułów, Jest ona wy— 
razem nowoczesnego ujęcia prze— 
pisów prawa międzynarodowego 
w stosunku do jeńców, 


Los jeńców wojennych podle- 
gał rozwojowi w miarę i równo 
legle z postępami kultury i cywi- 
Riaacjii W czasach starożytnych by 
X oni zabijani lub uznawani jako 


niewolnicy, W czasach pożniej- 
szych dopuszczano możliwość wy 
kupienia niewolnika za umówioną 
cenę. W czasie wojny angieisko- 
francuskiej w r. 1780 okup za mar 
szałka wynosił tyle, co okup za 
60 szeregowych, Cena zaś wykupu 
szeregowego wynosiła wtedy 1 
funt szterling, 


Dalszym postępem na drodze 
przyznania większych praw jeń— 
com wojennym są konwencje w 
Hadze w 1899 r, i 1907 r. Lecz do— 
piero konwencja genewska wpro— 
wadziła przepisy bardziej liberal- 
ne, według rozumienia konwen— 
cji genewskiej, jeńcy nie mogą 
być traktowani jako niewolnicy, 
nie mogą być używani do robót w 
przemyśle wojennym i nie mogą 
być skazywani na karę śmierci za 
próbę ucieczki, Nge wolno również 
przeprowadzać śledztwa, a jeniec 


wojenny obowiązany jest tylko do 
ujawnienia swego nazwiska i stop 
nia, Zadnych innych informacji 
nie jest obowiązany udzielać, 

Oczywiście wszystkie te przepi- 
sy stają się martwą literą prawa, 
jeżeli jakieś państwo nie chce go 
wykonać, Ci jednak, ktćrzy prze— 
kroczą granice określone konwen 
cją genewską, popełniają zbrod- 
nie, za które odpowiadać będą po 
wojnie, 


k A 


Nr 178 (297) 


Rząd bułgarski 


LONDYN, 13,X (R) — wczoraj 
wieczorem ogłoszono w Moskwie, 
że rząd bułgarski przyjął warun- 
ki zawieszenia broni przedstawio— 
ne przez rządy W, Brytanii, St, 
Zjednoczonych i Rosji, 

Rząd bu'garski zgodził się na 
wycofanie wszystkich swoich od- 
działów z Jugosławii i Grecji w 
ciągu dwóch tygodni, 
Przedstawiciele trzech państw u-- 
dadzą się natychmiast do Sofii, a— 


Zła pogoda we Włoszech 
utrudnia przeprowadzanie operacji 


NEAPOL, 13.X (R; — Z kwate— 
ry głównej gen, Alezandra donie 
siono, że na froncie włoskim od— 


działy brytyjskie i hinduskie po- 


sunęły się naprzód na odiegłość 2 


Kłajpeda okrążona. — Tylża 
pod obstrzałem ciężkiej artylerii 


MOSKWA, 13,X (R) — Komu- 
mikat sowieckiego biura informa- 
cyjnego donosi o dalszych postę- 
pach wojsk sowieckich w potui- 
niowej części wyspy Osylid. Woj 
ska sowieckie opanowały dwie ma 
3e wyspy w Zatoce Ryskiej, Na 
północ i południowy zachód od 
Kłajpedy wojska sowieckie poczy 


miły dalsze postępy, Na północny > 


zachód i zachód od Libawy zajęto 
kilka miejscowości, 


w północnym Siedmiogrodzie 
wojska sowieckie zdobyły 70 miej 
scowości z kluczowym miastem 
Cluj na czele, \ 


` Na Węgrzech oddziały sowiec— 
kie zbliżają się do Budapesztu po 
zdobyciu miasta Szeged, Na przed 
mieściach Debreczyna toczą się 
ciężkie walki, 


Również w Jugosławii wojska 
sowieckie poczyniły dalsze postę- 
py w rejonie Belgradu, 


w ciągu 10 października zestrze 
łono w walkach powietrznych 62 
samoloty oraz zniszczono 65 czoł- 
gów niemieckich, 


W nocy z 10 na 11 październi- 
ka eskadry bombowców typu — 


Sstormowik. przeprowadziły . nalo— 


ty na Libawę i Rygę oraz na obie 
kty wojskowe w Tylży, 


Korespondenci z Moskwy dono- 
szą o silnych przeciwuderzen:ach 
niemieckich formacji czoigów w 
rejonie Kłajpedy. Niemcy skoncen 
trowali na jednym odcinku 200 
czołgów. 


według doniesień z Kairu, Bel- 


grad otoczony został przez oddzia 
ły partyzantów jugosłowiańskich, 
Połączenie wojsk sowieckich z od 
działami jugostowiańskimi nastą— 
piło w miejscowości Wielik: Pła— 
na (wschodnia Serbia), 


w Macedonii toczą się 
walki z oddziałami niemieckimi, 
. 


zacięte 


LONDYN, 13,X (R) — Kores- 
pondent wojenny Reutera z Mo- 
skwy. podał, że wojska sowieckie 
posunęły się naprzód na odle- 
gość 15 km w rejoni: Kłajpedy, 
wojska sowieckie zajęły miejsc, 
Panawe na zachód od Kowna i wy 
chodzą na granice Prus Wschod— 
nich, Miasto Tyłża jest pod ob- 
strzałem ciężkiej artylerii sowiec— 
kiej, 


Działania okrążenia Kłajpedy zo 
stały ukończone. 


LONDYN, 13.X (R) — Komuni- 
kat fiński donosi o postępach od- 
działów fińskich na granicy fiń- 
sko — szwedzkiej oraz o dalszym 
wypieraniu oddziałów niemieckich 
w północnej Finlandii, W rejonie 
miasta Tornio Niemcy ponieśli du 
że straty, 


LONDYN, 13X (R) — według 
doniesień z BuFaresztu, niemiecki 
komendant  Białogrodu  opuś$cił 
miasto, 


BERN, 13,X (R) — Komunikat 
niemiecki donosi o gwałtownych 
walkach w po:udniowych Wẹ- 
grzech, Kawaleria węgierska od- 


izba Gmin wysuwa zastrzeżenia 


„Oznaczałoby to przewagę 
wielkich państw...” 


LONDYN, 13,X (R) — w Izbie 
Gmin toczyła się debata ną temat 
uchwał konferencji w Dumbarton 
Oaks, Poseł Partii Konserwatyw— 
nej poddał krytyce decyzje kon- 
ferencji wypowiadając pogląd, że 
gdyby plany delegatów 4 państw 
wprowadzono w życie, oznaczato— 
by to przewagę wielkich państw 
nad małymi, ograniczenie a nawet 
zniesienie wolności i suwerenno- 


ści małych narodów, Również i 
inni posłowie wysuwali zastrze— 
żenia w związku z konferencją w 
Dumbarton Oaks, 


Rzecznik rządu lord Cranbor— 
ne odpowiadał na pytania posłów 
i starał się obronić wyniki kon— 
ferencji, zaznaczając, że piany te 
stanowią podstawę dla dalszej dy- 
skusji, 


parła ataki sowieckie na linii rze 
ki Cisy, Komunikat przyznaje, że 
w rejonie miasta Cluj oddziały nie 
mieckie wycofały się na pó:noc. 

w rejonie Kłajpedy Niemcy zni 
szczyli 42 czołgi sowieckie. Na od 
cinku pó'nocnym, jak stwierdza 
komunikat niemiecki, toczą się 
walki z przeważającymi siłami so 
wieckimi, 


mil w głębi lądu, w odległości 7 
mil od drogi Rimini — Bolenia 
oddziały 8. armii poprawiły swo- 
je stanowiska, Komunikat stwier 
dza, że w dalszym ciągu złą po— 
goda utrudnia przeprowadzanie 
operacji wojennych, 

Z odcinka 5, armii doniesiono, 
że oddziały amerykańskie toczą 
zacięte walki z Niemcami w odie— 
głości 10 mi! od Bolonii, Oddzia- 
ły brazylijskie odniosły nowe suk 
cesy i zajęty kilka wzgćrz, 

Komunikat lotniczy donosi, że 
eskadry cieżkich ben:bowców ata 
kowały obiekty niemieckie w We 
ronie, Eskadry ciężkicii bombow— 
ców przeprowadziły naloty na 0— 
biekty przemysiu wojennego w 
rejonie Wiednia, Myśliwce bom— 
bardujące atakoweły lotniska nie 


mieckie w Austrii, Czechosłowa— 


przyjął 


by stać na straży wykonania Na- 
runków zawieszenia broni, 

BERN, 13,X (R) — Radio Sofia 
ogłosiło w środę wieczorem decy- 
zję rz.łu bułgarskiego wycofania 
swoich wojsk z Grecji i Jugosia. 
wii w ciągu 15 dni. 

NË czele misji, która przybędsić 
do Sofii i przestrzegać ma, aby 
warunki zawieszenia broni zosta- 
ły dotrzymane, stoi delegat sowie-- 
cki, 


cji i na Węgrzech, Ogółem eska- 
dry alianckie z baz włoskich prze 
prowadziły 1.700- lotów bojo- 
wych, 


LONDYN, 13.X (R) — Oddzia— 
ły 8, armii zmusiły Niemców do 
wycofania się z miejscowości Gam 
batella (na odci «ku adriatyckim). 

Na odcinku tyrreńskim frontu 
włoskiego oddziały brazyliiskie na 
leżące do 5, armii v.szły 70o mief 
scowości Galiciasio i Barga, 


RZYM, 13,X (R) —- Na południe 
od drogi Rimini — Polonia woj- 
ska brytyjskie podcncdzą do mie 
sta Cesena, 


BERLIN, 13.X (© — Komuni= 
kat niemiecki stwierdza, że z 0— 
bu stron drogi Fsorencja — Bolo— 
nia wzmog:a się aktywność wojsk 


alianckich, $ 


Wegry chcą rozpocząć rokowania 
w sprawie zawieszenia broni 


LONDYN, 13.X (R) — Ze żró- 
det szwedzkich otrzymano wiado— 
mość, że sytuacja wewnętrzna na 


Dr Schacht 
aresztowany ? 


LONDYN, 13,X (R) — według 
wiadomości ze Sztokholmu, Gesta 
po aresztowało b. min. skarbu Rze 
szy dr Schachta, Wiadomość ta 
nie zostata potwierdzona przez 
Źródła oficjalme, 


Poprzednio podano, że attache 
poselstwa niemieckiego w Szwe- 
cji zerwał z hitlerowskim reżi- 
mem i ustąpił ze swego stanowi- 
ska, tracąc dobrowolnie obywatel- 
stwo niemieckie, 


węgrzech zaognia się W niektó— 
rych miastach dojść m:ało do 0— 
twartej rewolty, Manifestująca lu 
dność domaga się przerwania woj 
ny, 

Zgodnie z doniesieniami szwedz 
kimi, węgierska delegacja pokcjo 
wa uda się wkrótce d% jednego z 


— Brytyjska komisja kontroli 
przybyła do Bukarósztu i objęła 
urzędowanie, 


— W Paryżu odbyło się posie— 
dzenie rady ministrów pod prze- 
de Gaulle'a 
Omawiana była sprawa odbudo— 


wodnictwem gen, 


wy zmiszczonych miast w Nor 


mandii, 


Himmler krytykuje 
morale korpusu oficerskiego 


LONDYN, 13,X (Ry — Tadio lu- 
xemburskie podało treść przemó— 
wienia wygłoszonego przez Himm 
lera do oficerów niemieckich jed 
nego z oddziałów walczących w 
rejonie Metzu, 


Himmler poddał krytyce mora- - 


le korpusu oficerskiego. Stwier— 
dził, że w wielu wypadkach ofice 
rowie niemieccy nie stoją na wy— 
sokości zadania. Przeciętnie bio— 
rąc,.dowódca kompanii przetrwać 
może na froncie według Hinmle— 
ra tylko trzy miesiące, Uwaga ta 
opiera się na danych sztaku nie— 
mieckiego dotyczących Śmiertelno 
ści wśród dowódców kompanii ar 


mii niemieckiej. 


* 


otrzymał 
od Hitlera rozkaz utworzenia 15 
nowych dywizji, które by wypeł= 
niły lukę na froncie wschodnim, 
Dywizje te podlegają bezposred- 
nio Himmlerowi, 


Himmler ujawnił, iż 


Szef Gestapo zwrócił uwagę, 
pomiędzy tymi oddziałami przez 
niego utworzonymi a odziałami 
niemieckiego Wwehrmachtv wytwo 
rzyła się niezdrowa atmosfera wza 
jemnej niechęci, 


` 
ze 


W końcu swego przemówienia 
Himmler nawoływał sdo wytrwa— 
nia, stawiając jeko_wzór "ddz:a— 
ły SS wierne „Hitlerowi i idei ger 
mańskiej”, 


państw neutralnych, aby rozpo- 
cząć rokowania w sprawie zawie— 
szenią broni, 


Pomyślny 
rozwój 
działań 
w Grecji 


RZYM, 13,X (R) — Z kwatery 
g'ównej gen, Wilsona doniesicno, 
że oddziały brytyjskie współdzia- 
łające z grupą partyzantów grec- 
kich posunęły się na odległość 2 
mil w głąb lądu, na wschód : pół 
noc od zajętego portu Sarante, 


U wybrzeży Grecji eskadry a~ 
lianckie zaatakowa”y konwój nie— 
miecki, ponadto bombardowano o~ 
biekty niemieckie na wyspie Le- 
ros. 


— Rząd brytyjski ogłosił wez- 
wanie do narodu greckiego, w 
którym nawołuje ludność do je— 
dnoczenia się przy rządzie wła— 
snym oraz do powstania przeciw 
ko okupantom, | 


— B, min, lotnictwa Bergeret z0— 
stał wywieziony z więzienia w 
Algerze do więzienia w Paryżu, 

Uprzednio, jak wiadomo, prze- 
wiezieni zostali do więzienia pa- 
ryskiego b. premier Flandin oraz 
b, min, spraw wewn, Peyrouton, 

Wszyscy trzej staną albo przed 
sądem wojennym, albo przed są— - 
dem ludowym, 


